za wiersz milimetrowy 
przed 1 złoty, w tekście 
50 gr., za tekstem 40 gr. 
Ogłoszenia tabelarycz 
ne 50 proc., a świątecz- 
ne 25 proe. drożej. Dro 
$ bne ogloszenia po 10 
groszy. Dla poszuku- 
jących pracy 5 gr. za 
wyraz. Najmniej 1 zł 
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F w ' Indjach się zaostrza : 


Gandhiemu znów grozi więzienie. 


LONDYN, 3. 1. Zatarg między 


wicekrólem a kosyresem indyjskim - 


zaosirza się z godziny na godzinę. 
Gandhi wystosował ponowny te- 
iegrum do' wicekróla, w którym za- 
" wiadamia go o tymczasowem żarzą- 
dzeniu biernego oporu. Poza tem 
prosi Gandbi o audjencję, ale nie 
związaną z warunkiem pominięcia 
W konferencji antyterorystycznych 
2 MT wicekróla, przyczem 
„wyraża nadzieję, że ta rozmowa mo- 
że doprowadzić do zaniechania ak- 
_eji biernego oporu. 


W londyńskich kołach politycz- 
_ nych spodziewają się ogłoszenia już 
"w. najbliższych dniach rozporzadze- 
nia, w myśl którego będzie mogło 
| uastąpić aresztowanie przywódców 
kongresu wszechindyjskiego, a na- 
> wet “Gana hiego. 

- _ Na jednem ze zgromadzeń oświad 
azyl Gandhi, że ma przed sobą tyl- 
-kọ jeszcze kilha dni wolności. 


PFymczasem komitet  KOlgTESW 


SE - wszechindyjskiego uchwalił rezolu- 
ele, GR do- 


bezwzględnego 


_ AUTONOMJA WYŻSZYCH. UCZEL- 
NIUNIE BĘDZIE ZNIESIONA. 


WARSZAWA, 8. E (wł.) Dowiaduje- 

my się, że minister oświaty p. Jędrze- 

 dewiez przyjął na audjencji, rektorów 

- wyższych uczelni polskich w związku z 

- wiadomościami o zamierzonej noweliza 
'eji ustawy o szkolach akademickich. 


" "Panowie rektorzy zgłosili się do współ 
pracy w tym zakresie. 

Minisier Jędrzejewicz stwierdził, że 
- pogłoski o zamierzonem jakoby zniesie- 
- niu autonomii uniwersytćckiej w żad- 
A mierze nie odpowiada; ą rzeczywisto 
«i 


——0 


| WYKRYCTE AFERY POBORO. 


"WEJ DZIĘKI SUMIENNOŚCI 
URZĘDNIKA PKU. 


ŁÓDŹ, 8. 1. Przed kilkoma ai 
mi zgłosił sie do P: K. U. w Siera- 
dzu, Szlama AEO wsk, = prosząc o 
wydanie mu książeczki wojskowej. 
„ Urzędnik stwierdził, iż Tendowski 
figuruje w listach poborowych ja- 
ko dezerter i kazał mu się zgłosić 


PRZ nazajutrz. 


Tendowski tymczasem - udał się 
do machera poborowego, Majlecha 
- Kleina i wręczył mu 300 złotyeł z 
o o wyrobienie mu książeczki 
dla rezerwistów. Klein zwrócił się 
kolejno do sierżanta Bosacza, które- 
mu wręczył owe 300 złotych. 

Ponieważ wydawanie książeczek 
dla rezerwistów nie leżało.w kompe- 
tencji sierżanta Bogacza, usiłował on 


namówić urzędnika Władysława Ko - 
glńskiego, aby przyjął zaofiarowaną 


- łapówkę i i wydał żądaną książeczkę. 
Aferę wykryto, . gdyż Kosiński 
odrzucił z oburzeniem powyższą pro 
pozycję. Niesumiennego sierżanta i 
_"macherów poborowych Majlecha 
Kleina i Śzlomę  Teńdewsaiezy 
2 ara 


„ bierając forme 


hojkotu wszystkich instytueyj rządo 
wych, jak telegrafu, sądów, do nie- 
piacenia podatków i niedawania po- 
słuchu specjalnym rozporządzeniom 
rządowym 


Poza tem jest w projekcie uchwa 
lenie przez kongres odezwy do mo- 
earstw z prośbą o zwrócenie bacz- 
niejszej uwagi na położenie Indji i 
wystąpienia w obronie hindusów. 


35 miljonów zł. na rozbudowę węzłów kolejowych. 


WARSZAWA, 3. 1. (wł.) Pre- 
liminarz przedsiębiorstwa polskich 
kolei państwowych na okres od 1 
kwietnia do 31 grudnia 1932 roku 
przewiduje między innemi sumę 10 
milj. zł. ra prace związane z węzłem 
warszawskim. Suma ta zużyta zo- 
stanie na dokończenie budowy sta- 
cji postojowej Szczęśliwice i tunelu 
linji średnicowej, dalszy ciąg budo- 
wy stacji Czyste, łącznicy Gołąbki 


— Włochy i łącznicy Zielonka — . 


Rembertów oraz budowę dworca 
osobowego. 

Pozatem preliminuje się sumę 
24.366.000 zł. na rozszerzenie szere- 
ży ważnych węzłów kolejowych, mię 

innemi kutnowskiego, gdyńskie 
go i gdańskiego. 

Znaczniejsze sumy przewidziano 
na prace na węzłach granicznych 
Zebrzydowice, Cieszyn, Śniatyń, o- 
raz na stącjach rozdzielezych w Ła- 
zach i Piotrkowie. 


Trąba powietrzna rzucała ludżmi, jak piłką 


ad E EE ZN 


-BUENOS - AIRES, 3. 1 W womieścje u 


Rosario, prowincji Santa Fe, wydarzył 
się ciekawy fenomen meteorologiczny. 
W czasie wiekiego upału i pięknej po- 
gody, skoncentrowały się nagle nad mia 
stem chmury i w wirowym ruchu za- 
częły się opuszczać Coraz niżej, przy- 
ogromnego, prostego 
stożka. 

Z- chwilą zetknięcia się chmur z zie- 
mią, powstała trąba powietrzna, która 
wyrządziła. w dzielnicy wamieszkałej 


przez story robotnicze, wielkie” szkody,” 


 materjalne. 


Jeden z robotników, porwany wirem 
trąby i rzucony o ścianę jednego z bu- 
dynków, doznał złamania ręki, drugi, 
rzneony o słup  telegraficzny, do- 
znał bardzo ciężkich obrażeń wewnętrz 
nych. 

Fenomen meteorologiczny wywołał 
wśród mieszkańców dzielnicy robotni: 
czej miasta Rosario prawdziwą panikę, 


DEMONSTRACJE KOMUNI- 
STÓW PRZED GMACHEM KON. 
SULATU POLSKIEGO W NEW 

JORKU. 


NEW, - JORK, 3. 1. (wł.) Przed 
gmachem konsulatu polskiego roze- 
grały się dzisiaj niebywałe sceny. 

Grupa komunistów otoczyła 
gmach i poczęła wznosić okrzyki 
pod adresem Polski. 

Między innemi krzyczano: „Precz 
z państwem militarnem*. 

Władze bezpieczeństwa skoncen- 
trowały silne oddziały policji, która 
iozproszyła demonstrantów, aresz- 
tując kilkanaście osób. 


o — 


ZUCHWAŁY NAPAD ZAMASKOWA 
NYCH BANDYTÓW. 


PSZCZYNA, 3. 1. Polieja w Orze- 
szu została zaalarmowana niezwykle 
zuchwałym napadem bandyekim, któ, 
rego ofiarą padł właścieiel sklepu spo- 
żywezego w Jaśkowieach, Augustyn 
Honisz. 

Po zamknięciu sklepu, kiedy Honisz 
wraz z żoną liczył pieniądze, zapukał 
ktoś do drzwi, prosząc o otwarcie Ho- 
nisz, nie przeczuwając niczego złego 0- 


TORI dr: "Do"więtrza wpadło >2:— 


zamaskowanych bandytów, którzy z re- 


"wolwerami wymierzonymi w Honiszów 


zażądali wydania pieniędzy. Następnie 
przeszukali szuflady, z których zabrali 
708 zł. gotówką, poczem  zagroziwszy 
przerażonym małżonkom śmiercią w. 


razie zawiadomienia policji o napadzie 
zbiegli. 

W obawie przed zemstą bandytów 
Honisz doniósł o napadzie zbyt późno 
tak, że pośeis jest bardzo utrudniony. 


z trzeciego piętra na bruk. 


TRAGICZNA ŚMIERĆ 21-LETNIEJ MĘŻATKI W. SOSNOWCU. 


Ut. Prez. Mościckiego w Sos- 
nowcu obiegła wczoraj o godz, 9 ra 
na wieść o wstrząsającem samobój- 
stwie młodej mężatki,  żydówki, 


21-letniej Hawy Ostrowieckiej. 
Korzystając z nieobecności do- 
-"mowników, Ostrowiecka . otworzyła 
okno, stanęła na parapecie i z trze- 
ciego piętra rzuciła się na bruk. 
Powietrze przeszył krótki przera 
źliwy krzyk, który zmroził krew w 


żyłach przypadkowym świadkom 
okropnej sceny, 

Nieszczęśliwa niewiasta runęła na 
bruk, ponosząc śmierć na miejscu. 

Na ulicy wytworzyło się zbiego 
wisko. Wieść o tragicznem samo- 
bójstwie lotem błyskawicy rozeszła 
się wokoło, budząc zrozumiałe poru- 
szenie. 

Przybyły lekarz stwierdził r mo 
mentalną śmierć. 


an | 


„Deunasta godzina świata” 


NOWOROCZNE ŻYCZENIA SOWIETÓW. 


RYGA, 3. 11 -W dniu Nowego 
Roku na całym obszarze Sowie- 
tów odbyły się t. zw. wiece nowo- 
roczne, które według intencyj wladz 
sowieckich miały zastąpić „burżua- 
zyjny obchód Nowego Roku. 


W noc Sylwestrową w Moskwie 
odbył się olbrzymi wiece robotników, 
na którym pierwszy sekretarz mos- 
- kiewskiej: organizacji. komunistycz- 
nej, Kaganowicz, gdy zegar zaczął 
wybijać godzinę 12-stą, oświadczył: 

„Rok 1982-gi będzie 12-stą go- 
zina świata kapitalistycznego, ©- 


raz ostatnim rokiem dla wszystkich 
wrogów proletarjatu. 

W Charkowie miały miejsce cha- 
rakterystyczne wystąpienia emigran 
tów komunistycznych z Małopolski 
Wschodniej. 

Jeden z nich w imieniu „Ukrai- 
ny Zachodniej* protestował przeciw 
ko rzekomemu gnębieńiu ukraińców 
w Polsce i nawoływał, aby Sowiety 
dokonały wielkiego dzieła zjednocze- 
nia wszystkich ziem ukraińskich pod 
sztandarem czerwonym. 


Młoda kobieta upadając na 
bruk, doznała pęknięcia czaszki i 
złamania nóg. 

Co było przyczyną 
stwa — nie zdołano na 
kretnie ustalić. 

Według wszelkiego prawdopodo- 
bieństwa rozpaczliwy krok tłuma- 
czyć należy silnym rozstrojern ner- 
wowym, na jaki cierpiała od dłuż- 
szego czasu denatka. 

Przed rokiem wyszła ona zamąż 
i w pożyciu małżeńskiem była Szcze- 
śliwa. 

Dwa tygodnie temu zestała mat- 
ką. Od tego czasu popadła w silny 
rozstrój nerwówy, który ujawniał 
się na każdym kroku. 

TRUP W LESIE SĘKOCIŃSKIM 
` POD WARSZAWĄ. 

WARSZAWA; 3. 1.-(wł.) W le- 
sié sękocińskim znaleziono dziś 
zwloki nieznanego ES 

Policja "usta. że nięznajomy 
nazywa się Franolszać Stęgajło, któ 


zginął z ręki bandytów,  którz 
ohzakowali gó z posiadanej gotów 


samobój- 


razia kon- 


Ste 2. s 


Z działalności „m 


Praed sądem okręgowym w Fó- 
dzi odbył się proces, . „który rzucił re- 
welaeyjne światłc na praktyki na- 
szego „miłego sąsiada z Zachodu, 
uprawiane w Polsce wogóle, w szcze 
gólności zaś w naszym „Maneheste- 
Tze“ 

Na lawie oskarżonych zasiedli: 
Jchann Danielewski, prezes związ- 
ku „Deutsche Kultur und Wirt- 
schaftsbund w Łodzi, dr. Gustaw 
Jacob, jako autor artykułu w „Deu 
tsehe Vołksbote* (redaktorem tego 

isma był J. Danielewski) i Bruno 
Dene — sekretarz związku ,„Deu- 
tsche Kultur und Wirtschaftsbund ań 
Jako oskarżyciele występowali dy- 
rektorzy gimnazjum niemieckiego w 
Łodzi Guthke i Schmidt oraz ciało 
nauczycielskie tegoż gimnazjum w 
liczbie 29 osób. 

W imieniu nauczycielstwa oskar- 
żenie podtrzymywał adw. Forelle, w 
iwieniu dyrektorów — adw. Sieradz 
ki. Oskarżonych bronił adw. Fichna. 

Akt oskarżenia opierał się na 
tem, że w artykule inkryminowa- 
nym dr. Jacob, b. nauczyciel pry- 
watnego gimnazjum niemicekiego w 
Łodzi zarzucał, że jego b. koledzy, 
nauczyciele z tegoż gimnazjum po- 


bierają pensje dodatkowe z pruskie 


go ministerjum oświaty, że nomina- 
cje nauczycieli zależą od władz pru 
skich, że wogóle gimnazjum to jest 


faktycznie kierowane przez wrogie. 


Polsce czynniki z poza granicy za- 
thodniej i że wychowuje ono mlo- 
dzież w duchu « monarchistyczno - 
niemieckim, w pogardzie i nienawi- 
ści do Polski. 

zwierzchni nadzór nad tera gim- 
nazjum wykonywał niejaki dr. 
Schönbeck z Bydgoszczy, który wi- 
zytował je, teroryzował nauczycie- 
li, podejrzanych o stosunek lojalny 
do państwowości polskiej, między 


mnemi spowodował usunięcie dr.'Ja - 


cohu z grona nauczycielskiego tegoż 
gimnazjum. | 

Przewód sądowy, pomimo niesta 
wiennietwa paru świadków obrony, 
aistylko całkowicie potwierdzi za- 
rzuży, zawarte w artykule dr. Jaco- 
ba. ale ramy tych zarzutów znacznie 
rozszerzył. Jako dowód rzeczowy o- 
~ skarżeni złożyli między innemi bro 
kzurę publicysty niemieckiego Miil- 
era, wydaną niedawno w Wiedniu. 
Z, broszury tej okazuje się, że w bud 
żecie Rzeszy Niemieckiej figuruje 
17 milj. marek na „robotę“ wśród 
ludności niemieckiej poza granicami 
Rzeszy, 4 milj. mk. idzie na popar- 
cie niemieckiego szkolnietwa pry- 


wams POWIEŚĆ > 

37. = 

-— Muszę iść do mojej matki 
i uprzedzić ją, że jutro nie będę mógł 
być z nią razem. Bądź spokojną, bę- 
dę cię odwiedzać. Znajdę do tego pre 
tekst... Ale dzisiaj mam być z matką 
w kilku miejscach i nie chcę by na 


mnie czekała... Więc do jutra, cierpli: 


wości i nadziei... Przyjdę wcześnie 
. 1 przyniosę ci niektóre rzeczy. 


Magdalena zarzuciła ręce na je- 
go szyję i uścisnęła serdecznie, jak 
gdyby nie miała go już więcej zoba- 
czyć. 

Qu odjął łagodnie jej ręce i wy- 
szedł, powtarzając:-— Do jutra: 


Schodząc na dół Juljusz zacho- 
wai te same ostrożności, jakie przed 
siębrał idąc na górę i przeszedł nie- 
spostrzeżony przez nikogo. Następ- 
nie skierował się ku ulicy Marcadet 
i przechodzące około / opuszczonego 
cmentarza, zagłębił wzrok w szpa- 
ry bramy, rozpatrywał się przez kil 
ka minut, poczem udał się wprost 
do swezó mieszkania. - ” 

Na zegarach wybi!a godzina pią 
ta. 

Tweenav wsze dw swego pokaju, 


watnego w Polsce, Danji i Czechs- 
słowacji, 2,4 milj. marek na służbę 
wywiadowczą oraz utrzymanie ga- 
zet niemieekich w Polsee i Czecho- 
słowacji. 

Isinieje cały szereg stowarzyszeń 
w Niemczech, które mają specjalne 
zadanie „pracować“ wśród ludności 
niemieckiej w Polsce.A więc: „Stow. 
dla rozwoju ducha niemieckiego w 
Polsce“, „Prusko - Wschodni zwią- 
zek szkolny”, „Deutsche Ostbund* 


.(28 oddziały w Niemezech i 427 od- 
Rzeszy, 


działów poza granieami 
ezłonkiem honorowym jest piar 
dent Hindenburg). 

Wszystkie te de ie 
gromadząc środki z ofiarności pry- 
watnej, pobierają również obfite su- 
bsydja z kas państwowych, krajo- 
wych, komunalnych itd. Agitacja 
przeciwko Polsce, akcja rewizjoni- 
styczna, szpiegostwo wojskowe, poli- 
tyczne i gospodarcze, przeplatają 
się tutaj nawzajem w zdradzieckiej 
pętli, która ma się zacisnąć dokoła 
gar dia o 


A stko ' 


łego” sąsiada, 


to ujawnił proces łódzki, zaś wyrok 
uniewinniający oskarżonych o ©- 
szczerstwo pp. Danielewskiego, Ja- 
coba. i Gabauera jest zarazem aktem 
oskarżenia przeciwko ich oskarży- 


, cielom — nauczyeielstwu i kierowni 
o szkolnictwa śre-" 


kom niemiecki 
dniego w Łodzi. Systematyczne szkod 
nictwo, opłacane z kas skarbowych 
i stowarzyszeń prywatnych, aranżo- 
wane przez naszego „milego“ sąsia- 
da, dokonywane jest wśród ludności 
niemieckiej w łodzi o sto kilkadzie- 
siat kilometrów od stolicy. państwa. 

Tak wyglądają „krzywdy nie- 
mieckiej mniejszości w Polsce. 

Proces łódzki daje nam bogaty 
materjal ala ilustrowania „żalów“ 
niemieckich, jakie rozlegną: się nie- 
wątpliwie na najbliższej sesji ligi . 
narodów w Genewie. 

Proces ten pobudzić również mu 
si nietylko władze państwowe, ale 
i całą opinję polską do bacznej czuj- 
ności w stosunku do akcji, która za 


pieniądze niemieckie rozgrywa się 


na terenie e POPOCC 


sa 
STORE "TROSZE TY 


paw EO 


Żabezpieczenie FE "ści cywilnej 


przed skutkami 


Zarząd glówny polskiego czerwone- 
go krzyża otrzymał w ostatnich dniach 
materjały, dotyczące obrad mięlzyna- 
rodowej komisji ekspertów dla praw- 
nej obreny ludności cywilnej przed skut 
kami wojny chemieznej. 

Posiedzenie komisji odbyła się ya 
nio w Genewie z inicjatywy międzyne- 
rodowego komitetu czerwonego krzyża, 
przy udziale przedstawicieli narodo, 
wych organizacyj C.K. 

Na porządku dziennym kosterencji 
znajdowały się nasłępujące sprawy: 


gwarancje wypływające z istniejących 
-7 Nakoniee konferencja wysunęła wnio- 


konwencyj międzynarodowych, ograni: 


czenia i zakazy bombardowania, ogólne 


zniesienie wojny powietrznej, oraz środ 
ki prewencyjne, środki kontroli i sank, 
cje. 

W toku dyskusji uwypukiono nie- 
ograniczone możliweści nauki,nżywanej 
dla celów niszczycielskich, okropność 
możliwych w przyszłości wojen, niedo- 
stateczność istniejących _ konwencyj, 
oraz niehezpieczeństwo wytwarzania 
pozorów złudnego bezpieczeństwa. 

Komisja w wyniku obrad napiętno- 
wała z punktu widzenia prawa między- 
narodowego używanie wszelkiej broni 
w celu teroryzowania ludności cywilnej, 


„przesiedział w nim godzinę i wy- 
szedł. znowu. Wsiadł do omnibusu, . 


dojechał do jednej z dalszych dzieł- 
nie miasta, wszedł do magazynu na- 
rzędzi gospodarskich i ogrodniczych 
i kupił mocny szpadel. 


— Niech pan obwinie mi go do- 
brze, w gruby papier i obwiąże, bo to 
pójdzie na wieś — rzekł do puberte 


— O której godzinie zamykacie pa- 
nowie magazyn? 
# — Cokolwiek przed dziesiątą... 


— W takim razie, ponieważ mam 
jeszcze porobić niektóre sprawun-- 
ki, to niech ten szpadel tu zostanie, 
a ja najpóźniej za dwie godziny 
przyjdę i zabiorę go. 

— Bardzo dobrze. 

Lucenay zapłacił należność i wy- 
szedł. 


XXII, 


Po wyjściu z magazynu młody 
człowiek zjadł obiad i przesiedział w 
restauracji do godziny dziewiątej. 

Następnie wziął fiakra, pujec chał 
po szpadel i kazał się zawieść na bul 
war Ornano. Bulwar ten  wieczo- 
rami bywa pusty. Lucenay wy- 
siadł i vkryvająe o ile mógł szpadel, 
wkrorzy! w ulicę Marcadet, podszedł 
do cmentarza, następnie przekona- 
wszy się, że nikogo niema na uliey, 
przerzne eil szpadel na cmentarz. Po- 


wojny gazowej. 


postanowiono dążyć do zabezpieczenia 
pojęcia o nietykalności ludności eywil- 
nej, naruszanego przez nowoczesne teo, 
rje a wojnie. Konferencja wysuneła kil- 
ka konkretnych wniosków w sprawie 


praktycznego rozwiązania zagadnienia; 


uznając m. in. prawną możliwość zaka. 
zu bombardowania z aeropianów. Po- 
nadto konferencja uchwaliła rezolucję 
o dopełnienie protokułu genewskiego z 
roku 1925, zakazujące go używania broni 
chemicznoj i bakterjolegicznej, oraz 
pedkreśliła konieczność ratyfikowania 
tego protokułu przez wszystkie państwa. 


sak kontrolowania zapasów materja- 
łów chemicznych, oraz utworzenia bez- 
stronnego organu. który na wypadek 
naruszeni: istniejących konwencyj, upo 
ważniony byłby do publicznego ogla- 
szania tego o wypadków. 


Zakład zegarmi- 
strzowski W. Niepoń, ulica Czysta 
Nr. 7. wykonuje wszełkisgo rodzaju 
reperacje zegarów wieżowych.  ścien- 
nych, kieszonkowych. antyków. chro- 
nometrów, zegarów kontrolnych sa- 
mochodowych itp. z gwarancją 3-ch 


CH RZEŚCI AŃSKI 


letnią,wykonanie solidne a rajlepiej się 
przekonać. 


czem uł się wprost na ulicę Lue- 
Lambin. 


Pani Prebault „jeszcze nie spała. 
— Więc pan nie idzie dziś na 
noc do drukarni? — zapytała. 

— Nie, kochana pani. Czasami 
uwalniają mnie, bym odpoczął, za 
to jutro czeka mnie praca podwój- 
na... pół dnia i całą noc będę musiał 
przesiedzieć. 


Mniemany korektor wziął klucz 

od swego mieszkania,  rzueil wzro- 
kiem na obok zawieszony na gwoź- 
dziu klucz cmentarny, złożył odźwiet 
nej życzenie spokojnej nocy i od- 
szedł do siebie. 
w Po raz pierwszy od wielu miesię- 
cy zapomniał o grze w karty, nad 
którą przepędzał dotychczas. wszyst 
skie noce. Położył się spać i-zasnął 
natychmiast. 

Następnego dnia, gdy około go- 
dziny dziesiątej rano schodził na 
dół, odźwierna zamiatała schody. 

— Już pan idzie do pracy ? — za 
-PY iada. 


— A już kochana pani. Przecho- 
dząe zr wieszę klucz w loży. 


"— Dobrze. Loża otwarta; jest 
tam. moja córka. ` 
Juljusz zeszedł na dół, żamie- 
nił kilka słów z dziew czynką, za- ' 


wiesił swój klucz na zwykłem miej 
scu i zrecznie zdjął z gwoździa klucz 


«= 


cji 


ujisż, 
-~ — łysienie usuwa — 
no» GHINGYO - GAMIELOWA“ 


f „Mydło GHIKOWO -CHMIELOWE" 
z Regutkiem. 


KALENDARZYK. 
Soi Dziś: Tytusa b Eugonjusza b. 
4 Jutro: Telesfora p. mięcz. 


Wschód słońca: 7,45 - 
Poniedz.| Zachód słońca: 358 


W A R SZAW A. 
Poniedziałek, 4 stycznia. 

11.20. Kom. meteor. Główn. Wojsk. 
Stacji Met. dla Komun. Lotn. 45, 
Przegląd prasy kraj. PAT. 1158. 
nał czasu z Warsz. 12.05. Program na 
dz. bież. 12.10. Płyty gramof. 18.10. Urz. 
kom. Państ. Inst Met. 13.15. Komun. 
gospodarczy. 14. 45. Płyty gramof. 15.15. 
Przegląd komun. 15, 25. Odezyt z cyklu . 
dla nauczycieli „Metodyczna i teore- 
tyczna wartość entomologji. 
Giełda pien. oraz kom. Centr. Biura 
Hydr. dla żeglugi i rybaków. 15.50. Pły- 
ty gramof. 16.20. Francuski (kurs ele- 
mentarny)l 16.40. Plyty, gramof. 11.1% 
„Jeden dzień pod ziemią, 17,35. Muzyka 
lekka i tan. 18.50. Rozmaitości. 
„Wiadomości bież.rolnicze”, 19.25. 
gram na. dz. nast. 19.30. Wiadom, spar: 
towe. 19.35. Płyty gramof. 19.45. Prase 
Dz. Radjowy.. 20.00. 


wypadan e, 


haii apteki, składy apteczne | ` 


KRONIKA. 


z 


HA 


19:85" 
Pra. 


it efjeton miz, ZB; 


Lwowa. 20.15. p Kzólow: a“ operetka. 22.25, 


Feljeton p. t. „Bezrobotny w kasynie 
gry”. 22.40. Dodatek do Pras. Dz. Bely 
22.45. Urzęd. kom. Państw. Inst. 
i komun. poliey jny. 22.58. Muzyka a 
z dancingu „Adria“. 
Wtorek, 5 grudnia. 
11.20. Kom. meteorol. Gł. Wojsk. Ska 
Met. dla; Komun. a 
11.45. Przegląd prasy kraj. P. A 
11.58 Sygnał czasu z Warsz. Obs. Ast i 
hejnał krak. 10.05 Program na. dzień 
bież. 12.10 Płyty gramof. 13.10 Urzę 
kom. Państw. Inst. Met. 18.15 Komunii 
kat gospodarczy. 14.45 „Płyty gramof. 
15.15 „Chwilka lotnicza“ 210.25, 
nowości w pracy. -15.45 Giełda. pien. 
oraz kom. Centr. Biura Hydr. dla żeglu 
gi i rybaków.. 15.50 Program dla naj- 


„O pla- | 


młodszych. 16.20. „Walka z przydotą (eu 


da nowoczesnej chirurgzi)*. 16.40 Płyty 
gram. 17.10 Odczyt ze Lwowa. 17.35 Po 
pularny koncert symf. 18.50 Rozmaito 


ści. 19.15 „Książka rolnicza“. 19.25 Pro-. 


gram na dzień nast. 19.30 Wiadomości 
sportowe. 19.35 Płyty gramof. 
Pras. Dziennik Radjowy. 20.00 Felje- 
ton pt. „Cyrk i ludzie cyrku“. 20.15 Kon 
cert popul. 21.15 Skrzynka pocztowa 
techn. 22.10. Koncert z Krakowa. 22.40 
Dodatek do Pras. Dz. Radj. 22.45 Urzęd. 
kom. Państw. Inst. Met. i komunikat 
DAE 22.50 Sch tan. z dancin 
„Georges. 


I 
od cmentarza. 

— Żeby tylko do djabła — my- 
_ślał — nie przyszła komu ochota 
zwiedzić w tym czasie cmentarz! 

Następnie udał się do sklepu, 
kupił koszyk z przykrywką, oraz 
chleba, dwie butelk. _ wina Borde- 
aux, pulardę, owoców, ciastek. u- 


PE 


mieścił to w koszyku i poszedł na 


ulicę Eirnestyny. 


— Widzisz, pieszezotko moja” M, 
rzekł wszedłszy do,pokoju Magda- 


leny i postawiwszy. koszyk — pray- 
rzekłem i przyszedłem. = 

— Ach, jesteś nakoniee — zawo- 
łała młoda kobieta uszczęśliwiona. — 
Obecność, twoja doda mi odwagi: A 
cóż ta kobieta?... 

— Byłem dzisiaj u dwuch, ale 
nie zastałem, zostawitem więć twój 
adres. Bądź spokojną, przyjdą obie, 

z bądzie pierwszą, to JĄ zosta- 


-= "BR się choć tylko nie spóźnia 
ła!... F ardzo cierpię... i 


— Odwagi, droga moja! 


— Cóż to przyniosłeś w tym kop : 


szyku? Er 


`N 


Y2< 


> 


— Śniadanie, które chciałem zjeśó e 


z tobą razem. 
da. 


nymi „legjońw* pe Qiszewsktm. 
-Po zaprzysiężeniu z orkiestrą i 
- sztandarami na czele udano się do KO 
- ścioła paraf jalnego na nabożeństwo, 
- poezen uczestnicy W porządku szere 

gowy przeszli do grobu nieznanego 
zolinerza, na którymń złożono pięk- 
By wieniec. 
= O goaz [0.3U w teatrze miejskim 
odbyła się akademja, która zgroma 
| azia procz czionków legjonu mio- 


dych, wiele publiczności. Akade- 
mji przewodniczył p. Olszewski. . 


= "Pierwszy zabrał głos p. Kepul- 
| ski, który wyjaśnił cele i zadania 
- „egjouwmłodych*. Nastęnie przema 
wiat inspektor generalny „legjonu* 
p. Olszewski na temat ideologji „le- 
gjonu młodych”. DE 
Trzecie z kolei przemówienie wy 
- głosit poseł dr. Gosiewski, mówiąe 
6 stosunku „legjonu młodych do le- 
gjonistów. Mówca podkreślił, że © 
- ile legjoniści wiązali ogniwa niepo- 
_dległości krwią, otyłe oni, młodzi, 
| mają związać przyszłość Polski pra 
'eą swoją dla państwa i kształcić 
charaktery obywateli w ten spo- 
_ sőb, aby charakter polaka był twier- 
dzą niepodległości. 
Ostatni przemawiał . delegat 
0 kwiąziua podoficerów rezerwy. 
`- Zapowiedziany przyjazd do Sos- 
| mowea na inaugurację generała 
- Qrlicz - Dreszera nie nastąpił z powo 
` łu śmierci ojca generała. Gen. Dre- 


zr kai 00-00 


8 2 "ABRZKEATNE 
" ' PORADY PRAWNE DLA CZY- 
TELNIKÓW „EXPRESU ZAGŁĘ 
SYG BIA“. 

-o Wszyscy czytelnicy naszego pi- 
sma, « w pierwszym rzędzie robot- 
mity waga korzystać z bezpłatnych 
porad prawnych we wszełkich spra 
wachi, nie wyłączając spraw podat- 
-_ Rowych.. W tym celu winni zgłaszać 
_ się do redakcji w Sosnowcu, Tea- 
- tralna t-a, w godzinach od 5 do 
- 6 popoł. z kwitami z opłaconej pre- 
" nameraty, przynajmniej za ostat- 
«aje dwa miesiące. 

Forad udzielać bedą pp. adwoka- 
| gi, z którymi zawarliśmy odpowied 
nią amaowę. 


ŚWIADCZENIA KOMITETÓW 
" BEZROBOCIA NA RZECZ 
INWALIDÓW WOJENNYCH. 
zę „ Zaiząd główny związku inwali- 
| gów wojennych R. P. przedstawił 


swiadczeń na Izecz inwalidów. wo- 


jennyche ze strony komitetów woje- 
RA : Í powiatowych. 


Gk Związek mwalidów podkreśla w 

| memorjale, że szereg wojewódzkich 
i powiatowych komitetów do walki 
| lm bezrobociem omija w swej akcji 
ah bezrobotnym imwalidów wo 
| jemrych, motywując swe stanowi- 

` sko tem, że inwalidzi pobierają ren- 
s =1ę ze skarbu państwa. Jak wyjaś- 
"mił ostatnio prezes rady ministrów, 
Jmwalidom wojennym przysługuje 
_ prawo do zasiłków z funduszu bez- 
* rohoeja, mimo że otrzymują renty 
inwalidzkie, ponieważ renty te sta- 
- nowią jedynie ekwiwalent za utra- 
_ tę zdrowia w czasie służby w obro- 


ŻE 
a: 


- mie pomocy inwalidom ze strony ko- 
- mitetów do walki z. bezronorYom. iest 
również -pozbawiene podst w 
© Związek inwaliłów dom. >". 
ad naczelnego kom“ 
—owiednich zarzadye 


się 
'« wydania od- 


Inauguracja obwodu 


- komiletøwi  naczelnemu do spraw 
: ezrobocia -memorjał w sprawie - 


nie państwa; wobec tego edmawia-, 


i Ca + a= . z 
zagiębiowskiego 
w Sosnowcu. 
Szer mial również wygłosić prze- 
mówienie. f 


Okrzykiem na cześć pierwszego 


_ marszałka. Polski Józefa Piłsudskie 


go, zakończono pierwszą część aka- 
demji. ; ; 


W drugiej części wokalno - mu 


„legionu mlodych” 


-zyćznej kilka pieśni ładnie od-. 


śpiew: Halina Tryburcówna, a 
następnie szereg pieśni Niewiadom- 
skiego odśpiewał p. Bolesiaw Zagór- 
ski. 

Akompanjowała p. Wiesława Sa- 
wieka. 


Kuria biskupia w Kieicach 


przeciw ubezpieczeniu organistów. 


Zakład ubezpieczeń pracowników 
umysłowych, kierując się rozporządze- 
niem ministra pracy i opieki społecz, 
nej przystąpił do ubezpieczenia organi- 
stów. W związku z tem kurja biskupia 
w Kielcach, rozesłała do organistów 
diecezji kieleckiej  okólnik, w kórym 
zaznacza, że zakład ubezpieczeń, w swo. 
jem rozumieniu, sprawę ubezpieczeń 
organistów stawia na niewłaściwym 
gruncie i dlatego akcji tej należy się 
przeciwstawić. 

Organiści dla „Wlasnego dobra“ win- 
„ni w tej sprawie odnieść się do speejal- 


nej komisji organistowskiej, której 
przewodnieżącym jest ks. Antoni Sob- 
ezyk. Komisja ta, zamierza oprasoawać 
inny projekt tak zw. „organistowskiej 
kasy zasiłkowej przy kurjalnej komisji 
erganistowskiej w Kielcach i wprowa- 
dzić go w życie w najbliższych dniach 
stycznia b. r. e 

Pozatem w wydanym okólniku kurja 
biskupia ostrzega, że organiści, którzy- 
by nie zastosowali się do ekólnika 1 
wskazówek swych proboszczów mogą 
ponieść przykre kersekwencje a na. 
wet utracić posade. 


Złamał nogę w czasie wskakiwania do tramwaju 


NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK W SOSNOWCU. 


Wezoraj na ul. 3 maja w Sosnow 
cu miał miejsce nieszczęśliwy wypa- 
dek, któremu ulegi mieszkaniec Sos- 
nowca, 54-letni Teodor Bibrych. 

Podczas wskakiwania do tram- 


waju, zdążającego w stronę Będzi- 
na, Bibrych złamał nogę. 

W stanie eiężkim odwieziono go 
do szpitala na. Pekinie. 


Szewcy w roli rewizorów 


obeżdźż zli wioski na Polesiu. 


Poleszuki, jak wiadomo, nie cie- 
szą się w Polsce zbyt dobrą opinją 
pod względem lotności umysłu. Na- 
stępująca historja jednak dowodzi. 
że i na Polesiu ludzie bywają 

nie w ciemię bici. 

Dwaj szewcy z Łucka, Bronisiaw 
Lipski i Wojciech Skalski, wobec 
coraz słabiej napływających zamó- 
wień na kamasze i zelówki po::ano- 
wili radykalnie poprawić swoje in- 
teresy i tymezasem przynajmniej 
zawiesić na kołku pocięgiel i dra- 
tew. Kupiwszy natomiast 

eleganckie czapki urzędowe, 


zdobne w orzełki wybrali: się w po- 
dróż po powiecie. Wnet po wsiach 
co głuchszych i bardziej oddalonych 
od posteruńków policyjnych gruch- 
nęła wieść, że specjalna komisja z 
Łucka bada, czy kto nie zajmuje się 
nielegalnie plantacją tytoniu, a za. 
jednym zachodem i 

zmża podatki grisin 4 samorzą- 


we. 

Dzięki tym wieściom kontrole- 
rzy nie mieli żadnych trudności, 
wszędzie bowiem sołtysi dostarczali 


Przygoda lekarza 


im podwód, a nawet gościli ich so- 
wicie. „Urzędnik“ i „wywiadowca“ 
zjawiali się we wsi, wzywali przed 
swe c.1icze gospodarzy uprawiajają 
cych tytoń i po spisaniu protokółu 
w. obecności sołtysa wymierzali 
dorażną karę w wysokości do 200 
złotych, 
którą bądź natychmiast inkasowali, 
albo też, za zaliczką. 50 zł. odraczali. 
- "Równocześnie „świetna komisja'* 
odraczała włośeianom podatki, po- 
bierając od petentów pewne kwoty 
em zadatku. Kto zaś wpłacił 50 
temu wszystkie zaległości anulo- 
wano. W ten sposób komisja 
objechata 15 wiosek, 
wszędzie urzędując ku wielkiemu za 
dowoleniu swemu i interesowanych. 
Traf jednak zrządził, że do pewnej 
wsi, po wyjeździe komisji, wzybył 
prawdziwy egzekutor podatkowy i, 
sprawdziwszy kwity i zaświadcze- 
nia, odraczające podatki, 4 
doniósł o wszystkiem policji, 
która aresztowała obu „kontrole- 
rów”. Lipski i Skalski po trudach 
swoich spoczywają w areszcie. 


w noc wigilijną. 


W PUŁAPCE BANDYTÓW POD GROŹBĄ ŚMIERCI. 


Bardzo wzięty w Sofji (stolicy 
Bułgarji) lekarz dr. Isidorf miał 
przygodę, która przeszkodziła mu w 
spędzeniu świąt Bożego = Narodze- 
nia w gronie swych najbliższych. 
Właśnie zaczęło się zmierzchać i nie 
długo miała zabłysnąć na niebie 
pierwsza wiazka, hasło wiecze- 
rzy wigilijnej, gdy przed domem 


doktora 5 
zatrzymał się samochód, 


a z niego wysiadł przyzwoicie odzia- 
ny mężczyzna, który błagał na wszy 
stko w Świecie, by doktór pojechał 
z nim do jego umierającej w połogu 
ORŁY. 

Doktór uczynił zAdość prośbie I 
niebawem samochód znalazł się dale 
ko za miastem, w odludnej okolicy. 
Wkońeu zatrzymano się przed sa- 
motnym domkiem. Gdy lekarz 
wszedł do jego wnętrza nagłe uj- 


rza! rzed.sabą 


- dwie lufy rewolwerów, 
a za niemi postaci dwuch tęgich: 
drabów. Pod ich groźbą napisał list 
do żony i teścia, z żądaniem zapłace- 
nią natychmiast okupu po 200.000 
lew, w przeciwnym bowiem razie 
grozi mu niechybna śmierć. 
Następnie bandyci skrępowali do 

ktora, a zakneblowawszy mw usta, 
ZRT go w jednym kącie iz- 

ebki. Dr. Isidorf przebył w swem 
więzieniu - 
- przez cały pierwszy dzień Świąt. 
Potem jednak udało się mu się jakoś 
uwolnić z krępujących go więzów i 
wydostać się na wołność. Na szczę- 
ście natrafi na patrol policyjny, 
który odstawił go do domu w chwi- 


li, gdy przerażona żona i teść wľaś- 


nie mieli zamiar zapłacić żądany o0- 
kup. 


Polieja napróżno szuka 


. 
RZE 


bandy 


"wyglądało miasto w. epoce. 


Se Io 


KATOWICE. 

Poniedziałek, 4 grudnia. 
11.45. Przegląd prasy kraj. PAĘ 
1158. Sygnał czasu z Warsz, hejnał 
krak. program na. dz. bież. 12.10 Kon- 
cert z płyt gramof. 13.10 Komunikaty 
z płyt gramof. 14.55 Kom. Polsk. Zw. 
Zrzeszeń Gosp. Woj. Śl. 15.05 i 15.45 m 
termezzo muzyczne. 15.15 Transmisje z 
Warsz. 16:00 Pogadanka dla ogradni- 
ków. 16.20.  Franeuski z. Warsz. 16.40 
Szopka hareerska. 17.16 Transmisje Z 
Warsz. 18.50 Rozmaitości, program na 
dz. nast. oraz kom. T. P. 19.05 „Jak 
piastow= 

skiej, charakter i obrazy jego żyela* 
19.40 Kom. Strażaetwa Śl. 19.45 Transm. 
z Warsz. i ze Lwowa. 22.50 Program 
na dz. nast. 22.55 Muzyka tan. z Warsz 


—— 0) 7 — 
TEATR MIEJSKI W SOSNOWCU. 


We wtorek, po cenach zniżonych od. 
50 gr. do 1.90 zł. „Hiszpańska mucha“. 
Foczątek o godz. 3.13 wiecz. $ 

W środę popołudniu o godz. 4-ej po 
cenach popularnych od 80 gr. do 2.00 
zł. „Panna Maliezewska* Q. Zapolskiej. 

W środę: wieczorem o godz. 8.15 „Per 
fumy mojej żony“ żart karnawałowy wi 
8 aktach: Leo Lenza. ; ` 

Na widowisku tem zostanie między, 
publicznością rozlosowany flakon per- 
fum „Anida“. Przedsprzedaż biletów w 
firmie Wt.. Czechowski. 

SZIEDG NE REEZ: 


Z Kielt. 


(k) Osobiste. _Dr. Adam Winiarski 
przedstawiciel I. K. ©. w Kieleach, 2 
dniem dzisiejszym przeszedł do adwoka 
tury i rozpoczął urzędowanie w kance- 
larji meę. Kubeckiego. 

(k) Now; województwie. W. 
dzień nowego roku, w sali reprezenta- 
cyjnej wojewócztwa, wicewojewoda 
Bratkowski, w imieniu nieobeenego wo- 
jewody Paciorzowskiego, przyjął od 
przedstawieieli uzzędów państwowych, 
samorządowych, wojska, policji i dele- 
gacyj różnych instytucyj społecznych, 
oraz od osób: prywatnyeh życzenia no- 
woraoczne dla prezydenta Rzplite,, i nrar 
szałka Piłsudskiego. 

W imieniu obecnych wygłosił prze- 
mówienie prezydent miasta, mec. Ro- 
man Ciechowski, nastepnie orkiestra 4 
p. p. leg. odegrała hymm państwowy. 

(k) Zabity przez pociąg. Na stacji 
kolejowej Złoty Potok, pow. częstoehow 
skiego. został zabity przez pociąg 080- 
bowy Zygmunt - Jam Ociepa, lat 16, 
mieszkaniec m. Częs cchowy. 

(k) Kradzieże. Nieznani zlodzieje do- 
stali się przez okno do mieszkania Jó- 
zefa Sobieracza w Łuczycach, gm. Luho: 
rzyca, pow. miechowskiego; skąd skradli 
pierzynę. W czasie dokonywania kra- 
dzieży jeden ze sprawców uderzył sig- 
stre poszkodowarego Franciszke Prze- 
niosło, która nie dopuszezała spraw- 
ców do otwarcia. szafy. Na wszezęty, 
alarm przez Sobieracza sprawcy zbie- 
gli, dając na dworze kifka strzałów na 
postrach. $ 

— Antoni Lenartowicz, zam. we WSL 
Wola - Kopcowa, gm. Dąbrowa, pow. 
kieleckiego, zameldował, że na Placu 
Wolności w Kielcach, nieznany złodziej 
skradł mv burke, wart. 70 zt.. 

(ky Usiłowanie zgwałcenia. Marjan- 
na  Szczepańsks, zam. w Kieleach 
przy ul Planty nr. 1, zameldowała, 
że Edward Wojnowski, zam. w Kiel- 
„each przy ul. Warszawskiej nr. 126 i 
Eugenjusz Jarosz, zam. w Kielcach przy: 
ul. Niskiej mr. 28, wyprowadzili ją w 
par koło ul. Polnej, gdzie usiłowali do- 

onać na niej gwałtu. leez. z powodu 
zbliżania się jakiegoś przechodnia — 

zbiegł. y 

(k) „Damy i Huzary“. 

Po dłuższej przerwie i reorganizacji 
wznawia teatr żołnierski 4 p. p. leg. 
swe prace wystawieniem sztuki At. hr. 
Fredry „Damy i Huzary“. 

. Imprezy teatru żołnierskiego cieszy_ 
ly się dotąd względami szerszej publiez- 
ności kieleekiej która obeenie — po re- 
organizacji i nadaniu temuż dość wyso- 
kiego poziomu artystycznego powinna 
całem zapałem poprzeć wszelkie impre- 
zy tego sympatycznego zespołu. 

W dniu 10 stycznia 1932 r. wystawio+ 
na będzie w sali teatru pol=kiego kome- 
dja AI. hr. Fredry „Domy ii ZGZATY, 


gola SF 


CZOPKI HDHECAO TA ENE 
„WVaricol” (z kogztkiem) 
Usuwają hól. pieczenie. swędzenie, 
krwawienie. zinniejszają Suzy (żylakiy.. 
Sprzedaja apteki 
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Nowa generacja w Rosii Sowie 


Fryderyk Sieburg, autor głośnej 
książki pt. „Dieu est- il Francais? 
ogicsił po powrocie z Rosji szereg 
artykulów kondensujących  wraże- 
nia i obserwacje.  Sieburg, nie- 
miec, zdradza zresztą w swych pra- 
cach dużą sympatję dla Francji, w 
której jego praca przełożona na fran 
cuski cieszyła się poczytnością. 

Sieburg streszcza swoje poglądy 

na mloda gezerację w Rosji: 
„Młodzież w Rosji wspólczesnej 
nie ma żadnych wątpliwości, gdy 
chodzi o odpowiedź na pytanie: 
jaki jest twó ój cel w życiu, do czego 
zmierza twoja praca? Odpówi edá 
brzmi kategorycznie i zwięźle, gdyż 
ludzie ei sądzą, iż są w posiadaniu 
absolutnej prawdy i wierzą w to, co 
mówią. Moje obserwacje osobiste w 
"kołach młodzieży rosyjskiej upewni- 
ły mnie co do tego. Młodzież ta — 
tak samo jak młodzież faszystowska 
— idzie w życie z absolutną pewno- 
ścią siebie i wiarą w dogmaty  dok- 
tryny*. i 


„Moskwa jest miastem młodych. 
Gdzie się podzieli starzy? Co się z 
niini stało? Nie wiem, ale nie widzi 
ge ich. Młodzi żenią się wcześnie w 
„Rosji, wcześnie stają się samodziel- 
ni, szkoła, kino, radjo, kluby, związ 
ki formują zawczasu ich umysł i po 
glądy. Znoszą oni łatwo niewygody i 
‘niedostatek wżyciu prywatnem, 
gdyż nie mają za sobą wspomnień 
o czasach lepszych, nie znają zagra- 
nicy i nie nie mąci ich wyobrażeń o 
Sowietach, jako 0 awangardzie ludz 
kości. Wierzą oni w to, że w innych 
krajach panuje niewolnietwo pracy i 
wyzysk nieograniczony, że kapita- 
lizm panuje wszędzie jako władca 
absolutystyczny. 


„Młodzież boiszewicka nie przy- 
wiązuje już żadnej wagi do dawne- 
go hasła rewolucji światowej, któ- 
rej promotorem miała być Rosja. 

;astawiona na nowe hasło: kapita- 
a Światowy dąży do obalenia So- 
wietów, młoda generacja rosyjska wi 
dzi wszędzie wrogi imperjalizm i z 
pewną pi emedytacją ignoruje wszy 
stko, co się dzieje zagranicą. Dla 
młodych pięciolatka jest alfą i ome- 
gą działalności; pięciolatka ma nie- 
tylko na celu stworzenie podstaw 
dla obrony Rosji przed imperjaliz- 
mem, ale i przetworzenie jej w pań- 


stwo samowystarczalne. Nieświado- 


ma tego, co się dzieje i co tworzy się 
zagranicą, młoda generacja rosyjska 
upaja się myślą o pięciolatce, jako 
o czemś, co stworzy w Rosji warun- 
ki nieistniejące nigdzie dotąd na 
wiecie“. 

„Postęp jest bożyszezem mło- 
dych. Wszystko dobre da maszyna. 


To też młodzież żywi skryty: podziw. | 


dla Ameryki. Inżynierowie amery- 
kańscy są w modzie w Rosji, wszyst 
ka młodzież marzy o inżynierce. Zdo- 
bycze techniki są dla młodych war- 


tością absolutną, Kangi yam na punk 


„Szwajcerskie Gaizkia 
Zleta“ (z marką Kogut“) 
są stosowana przy ebo- 
robach żołądka, kiszek, 
obstrukcii 1 kemeni 
żółciowych. 
„szwajearskia Gorzkie Zioia” 
sę naturalnym łagodnym Środkiem 
przecayszCZAjĄCYI, ułatwiającym 
fankcje organów trawienia I dzia» 
"ujacym MY otyłości. 


monn. 


Wydawcą: Helepa Moausiorska, 


cie wiary w wszechmoc techniki jest 
zupełny; przyczynia się doń propa- 


ganda, jaką rząd prowadzi w szkole, 


przez radjo, kino, odczyty, w związ- 
kach, klubach, na zebraniach. Po- 
glądy młodej generacji na szczęście, 
dobro, walory moralne, jakie prak- 
tykuje i wyznaje Zachód, odznacza- 
ją się prostactwem sui qeneris: ona 
nie ma żadnych wątpliwości, nie wie 


ckiel 


co to sceptyzm, nie sód nawet 
zajmować stanowiska wobec kwestji 
z tych dziedzin“. 

„Młoda generacja, taka, jaką wy- 
chowała Rosja Sowiecka, sk w 
bilansie bolszewizmu dużą pozycją 
aktywną. Jest to siła, która wypiera 
i usuwa na drugi plan wszystko, co 
misło jeszcze lub ma związek z nie- 
dawną” przeszlością *. 


o 


Nie bądźcie dziecK 


4 


lem, Szłoma! 


Makabryczny pomysł młodego handlowca. 


Niewąipliwie piękną rzeczą jest 
młoda, pełna temperamentu żona, 
ale, ponieważ każdy medał ma dwie 
strony, więc posiada je także tak u- 
roczy egzemplarz jak mloda żonecz- 
ka, o czem dobitnie i niejednokrot- 
nie miał okazję przekonać się ian- 
dlowiec p Szloma I 


Pan I. ma mlodą, piękną i pełuą 


temperamentu maiżonkę, o której tu- 

ła się mnóstwo najróżniejszych plo- 

tek. Bo wogóle, żona p. Szlomy jest 
naprawdę ekscentryczna. e 

Kiedy maż, po calodziennej pra- 
cy decyduje się na — przechadzkę, 
żona powiada, że chce spać... a gdy 
na sen także decyduje się handlo- 
wiec, żona odpowiada, że musi obej- 
rzeć w kinie Garry Coopera. 

Taka już ona jest! 

P. Szloma rohi co może, ale nie- 
stety, może dość niewiele, a więc 
niema poprostu skazji do zaimpono- 
wania pięknej małżonce, o której 
wtajemniczeni mówią, że jest jak — 
wulkan... 

Taka sytuacja wreszcie sprzy- 
krzyła się handlowcowi, to też, za- 
czął przemyśliwać nad zlikwidowa- 
niem ` ŚĆ 

anormalnych stosunków. 


„legion 
ZAGŁĘBIE 


dawniej 
Kino-Teatr „działowy”. 


Na scenie 


Kino-Teatr" 


„PALACE” 


Nadprogram! 


KINO 


„ARS 


Dabrowa Górn., 
ul. Ra LĄ ARSE 


Reżyserji: 


Druk. „Fuwres Zagłębia* Boapawiea ul Teatralna L te). 426 


iwaszjow-Woroncewicz 


7” Wkrótce: „UŁANI... UŁANI. .* 
POGORZELSKA, Walter, Krukowski i Dymsza. 


m mm 


0d dnia 2 stycznia 1932 r. i dni naa 
Wielki dramat p. 


DZIECKO GRZECHU 


GEORGE HILL. — W rolach głównych: MARY 
DRESSLER, DOROTY JORDAN i WALACE BEERY. 
KE KTO OT I SEEE E NAS ET EAEE S S NEO EO PTY CWE GW EREE D MLD PRAZIE TE NATTGA 


Komedja pt. „KAROLEK W GÓRACH“. 


Następny program: Najpotężniejszy 
kóry pt. „STRAS NA NO 


Trzeba było poprostu wymyślić coś 
takiego, coby zaimponowało płochej 
małżonce, 

Onegdaj gruchnęła wielee nie- 
pokojąca wieść o — samobójstwie 
Szlomy I. Początkowo przypuszeza- 
no, że to plotka. gdy jednak przed 
kamienicą, w której mieszkał nasz 
bobater ze swą plochą polowicą za- 
trzymało się 

pogotowie, 
gdy potem sanitar jusze wynieśli ko- 


"goś starannie przyktytego na no- 
szach, a nasiępnie karetka popędzi- - 


ła do szpitala, wśród kupiectwa za- 
panowała żałoba. którą dopiero wczo 
raj rozproszył 
powrót p. Szlomy do domu. 
Okazuje się, że handlowiec, prag 
nąc w jakiś sposób zaimponować 
małżonce postanowii — powiesić się, 
oczywiście „na niby“. 

Nieszczęście chcialo, że po Zza- 
łożeniu pętli, p. Szloma potknął się 
1 — gawusi naprawdę. 

Jednakże przykry wypadek p. 


Szlomy w porę zauważono i odeię- 


to niedoszłego sarnobójcę. 
Czy stosunki z małżonką popra- 
wiły się, trudno narazie odgadnąć... 


Dzis! 


Potępieńców" 


Nadprogrem Komedie i Tygodnik 


Duet ekscentryczno operetkowy 
w nowym 
programie 


* 


DZE G: | 


Arcydzieło dźwiękowe p. t. 


„Pieśń żywiołów“ 


w roluch gł: LUPE VELEZ, GARY COOPER, LOUIS WOLHEIM. 
Całkowita zmiana programu. 


TRIO ADOLFINI 


cudownych dzieci 4-ro i 6 cio letniej ADOLFINI 
£) 6. BAJGORD wirtuoz na organkach. DUO MILANOS numer zalonowo-akrobat. 


Atrakcja! 


Tańce i śpiewy 
w wykonaniu 


W roli głównej 
Charlie Chase. się 


film PoE z życia 


NETA 


l p w gaZci: 


Beni 


NA 


mim m zezj 


100 BŁYSKAWIC NA SE KU NDR 


Wediug obliczeń londyńskiejrsta- z 
cji meteorolog gicznej w okresie let- | 
nim spada na ziemię co sekundę 100 
błyskawie, Gdyby się udało tę ob 
brzymią sumę energji złapać i skon- 


„densować. wszystkie potrzeby ludz- 


kości w dziedzinie siły pędnej by- 
lyby zaspokojone, Z obliczeń tejże 
stacji wynika, iż nad obszarem ca- 


„laj kuli ziemskiej wybucha w atmo- 
„ sferze jednocześnie 1800 burz, połą- 


czonych z wyładowaniami prore 
elektrycznej. 


MIĘDZYNARODOWA WYSTA- 
WA KINOWA WE FLORENCJ L 


W maju r, 1932 odbędzie się we 
Florencji wystawa kinowa, w któ- 
rej przyrzekdy wziąć „ udział liczne 


` wytwórnie zagranię e 


ODKRYCIE JE SZCZE JEDNEJ 


GALERY KALIGULI. 


W tych dniach odkryto w svia- 
inie jeziora Nemo jeszcze jedną ma- 
lą galerę Kaliguli. Galera ta zacho 
wała się stosunkowo dobrze. Służy- 
ła ona widocznie jako łódź łączmiko- 
wa do komunikacji między dwema 
wielkiomi gałerami. Na gałerze tej 
znaleziono jeszcze resztki okuć bron- 
zowych oraz wic sla. 


SPRZEDAJĘ SIĘ WIĄCHI A 
TYKÓW NIŻ ICH EGZYSTUJK. 


Znawcy stosunków w dziedzinie 
untykwarskiej twierdzą, iż sprzeda- | 
je się naogól więcej antycznych ine” - 
pli, dzieł dawnych mistrzów pędzla i 
dłuta, niż wynosi liczba istotnych o- 

ryginałów. Stany Zjednoczone za- 
kupiły np. 900 obrazów pędzla Co- 
19ta. ody tynieczasem maląrz tén zo- 
stawił po sobie wszystlego 600 o0- 
urazów. Meble t. zw. Chippendale, 
ogromne poszukiwane w Ameryce, 
są nabywane przez miljonerów a- 
merykańskich w takiej ilości, iż 
trudno przypuścić, aby 50 proc. tej 
liczby z zaliczyć można było do orygi- 
uałów. Są to oczywiście O: 
iy świetnie podrobione, Ę 


Czy wiecie, że... : 


Lisec lytoriowe tem mniej 
zaicierają nikotyny, im dlużej się 
suszą na słońcu. 

„— Najdłuższy poemat osioł jest 
utworem pastora z Chicago, który 
risat go przez 50 lat © doprowadził 
objętość utworu do 25.000 a a 
wówczas gdy „Boska, Komedja* ta 
czy „tylko“ 15.000 wierszy. 

-— Na posiedzeniu noe. 


skiego towarz. popierania wiedzy w 


N. Orleanie demonstrowano aparat, 
rejestrujący „krzyk. narodzimowy* 
atomów, jak go nazwał słynny fi- 
zyk Millikan, tj. szmery rytmiczne 
wydawane przez atomy poddane dzia 
laniu promieni kosmicznych. > 

— Żaby zmieniają dowolnie swe 
ubarwienie, przystosowując się do 
koloru tła, z zielonych stają się żół- 
te albo czarne, ti. podlegają Brae i 
wu.t. zw. aE: 


¿c uara oraz wsz kiego. 
PELE w yrzatY skórne usuwa 4 


| KREM LAIN-AGE 
i 


RRWWPOCZZEPACA WIA TERIAREN ERER CD 
z kogutkiem 


jest to idealny nieszkodliwy ko- | 
smetyk, usuwający wady naskór : 
ka tak u dorosłych, jak i u dziec y 
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"DROBNE 
ortfel, ; 


WŁADYSŁAW GRZYB zgubił. 
zawierający dowód osobisty wydany w - 
Sosnowcu i różne dokumenty. - 
ABICH WALSNTY zgubi dowód o- 
sobisty, wydany przez komisarjat Ingi 
w Kuszęzorze, woj. poznańskie. g 
UNIE WA ŻNIA zgubiony weksel viet 


ny 5 stycznia 1982 r. na złotych 50 


S. Ro- 


oi > 
s Józoć OskGizki 46 


par enia Jana Wykusza. 


gowsk i. 


